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K U R Y E R  L I T E W S K I
w  W IL N IE  DNIA *9 LIPCA V. S? i 8 i 4 . ROKU.

WIADOMOŚCI KE A JO W E ,

iS*. Peterzburg dnia i  Sgo Lipca.
Przeszłej ś ro d y , dnia i 5go u JEGO C E S A R -  

SKIEY MOŚCI N а у i a ś n i e y s z e g o  PANA był 
wielki obiad w Tawryckim  Pałacu , gdzie się z n a j­
dować raczyli Nayiasnieysza C e s a r z o w a  J e j ­
m o ś ć  M a r y a  T e o d o r o w n a ,  I c h  C e s a r ­
skie W y s o k o ś c i ,  C e s a r z e  w i c z  i W i e l k a  
X i ę ż n a , tudzież Ich Królewskie Wysokości Xiąźe 
i Xięzna W7irtemberscy. Do stołu zaproszeni byli 
oprócz pierwszych Urzędników D woru , Członkowie 
Najświętszego Synodu , Rady Państwa , i Rządzące­
go S en a tu , tudzież wiele innych znakomitych osób, 
W ieczorem Stolica była illuminowana.

—  K am er-Ju n k ro w ie  5tey klassy, Hrabia Jan 
Worońców - Daszków i Hrabia Lew Potocki, Navmi- 
łościwiey mianowani K am erheram i D woru JEGO 
CESARSKIEY MOŚCI.

—  Konsyliarz Nadworny B utia g in , pierwszy Se­
k re ta rz  poselstwa w P a ry iu  , Naymiłościwiey mia­
nowany K am er-Junkrem  D w oru  JEGO CESARSKIEY 
MOŚCI,

—  Po zaw czora j,  dnia i6go, Stolica wieczorem by­
ła illuminowana ieszcze wspam aley, iak się zdaw ało ,, 
niżeli w dniach poprzedząiących. ( z Pocz. Półn.)

Gazeta Inwalid  zawiera co następuie : „ Dnia
г5go , w tymże samym czasie, kiedy się rozeszła ra­
dosna wiadomość o szczęśliwem przybyciu N aym iło - 
ściwszego Naszego M ONARCHY , W ydawca tey Ga­
zety od niewiadomey osoby, miał przysłane 2,5oo 
czerw. zlot.. na korzyść Inwalidów.

Taz G azeta zawiera list Zgromadzenia M ie j­
skiego Stolicy do W ydaw cy pisany w następnej o- 
sn o w ie . , j

„ Dnia 6go przeszłego miesiąca^ M a ja , Sl. Peter- 
zbursme M ieyśkie Zgromadzenie w swoićm zebraniu , za- 
trudniaiąc sie przedmiotem ninieyszego wielkiego zda­
rzenia , postanowiło iednomyślnie w dzień pnwrótu N a y-
wspanialszego M o n a r c h y  Naszego ALEXANDRA 
Błogo Jawionego , do Stolicy  , ojiarować nd korzyść In - 
waliuów i na rzecz zniszczonych przez nieprzyjaciela po 
5 ,ooo, a wszystkiego  ic ,ooo  rub li: chcąc tym  sposo­
bem oznaczyć "ten dzień szczęśliwy dla R o ssy i, ile tylko  
sposobność naszego Zgromadzenia^ dozwala -, albowiem 
Zgromadzenie tem samćm uczuciem przeięte , luz w 
roku 1812 na jJw rych i ranionych p rzy  Polocku pod 
wodza Jenerała Hrabiego W ittgensteina uczyniło ofia­
rę i 0,000 rub li, która N ayw yższym  zezwoleniem про- 
wainiona została. Dziś bardziey ieszcze uniesione i 
przeięte ićst radością , widząc Błogosławionego MO­
N A R C H Ę , którego trudy i wielkie dzieła obdarzyły 
szczęściem wszystkich Jego wiernych poddanych. Zgro­
madzenie w tśm uniesieniu serdecznego wesela z pożą­
danym powróiem Oyca O yczyzny nie mogło znaleśc le­
pszego sposobu wynurzenia swych uczuć , iak przez w y-  
zey  wspomnionĄ ofiarę na korzyść Inwalidów 1 zru jno ­
wanych , którą zleciło w dzień przyiazdu  W iclkiego 
M ONARCHY przesłać na ręce W . Pana  , z takićm  
rozrządzaniem , aby z tych 10ciii tysięcy rubli , p M  
były  obrócone dla Inwalidów  , walecznych obrońców O j*  
czyzny i a pozostałe pięć odesłane do Komittetu wspar­
cia nieszczęśliwych , dla uzycih ich na korzyść *>ruyno

w. *ych naymilszych współziomków naszych. —  Zosta- 
iemy z  uszanowaniem &c. Dnia i 5go Lipca x8 jl4„

( Podpisy ) Chryzant Szczaryn.
М а хут  Wasiliew.
M ikoiay Erofieiew .

J z  Kieydan dnia logo Lipca.
Na dniu 12tym Ju lii ,  obchodzoną była solennie 

w mieście naszćm Uroczystość przywróconego Europie 
pokoiu. Na tym samym dniu młodzież m iejska na 
sześcmdziesiąt pięciu koniach, przybywszy do Kościoła 
Ewangelicko*Laterańskiego z Cechami i Chorągwią na 
tę  Uroczystość umj-ślnie sporządzoną , wniosła ją do 
tegoż Kościoła, gdzie tu te jszy  Kaznodzieia W . JX. 
Frydryk Grenda stosowne^ do tey okoliczności miał 
Kazanie. Na tym dniu tak uroczystym , zaszczycili 
tnteysze Zgromadzenie SWoią/ przytomnością , W. JX. 
W ebel Assessor KonsystOtza Wileńsk-iego ^Aug. Conf. 
i  Pasterz Kościoła Birźańskiego , iako też W . JX. 
K oplek i Kanonik Brzeski. Po skończonym Kazaniu 5 
wszyscy z różnych wyznań zgromadzeni przytom ni 
śpiewali zwykły Hymn Te Deiim Laudamus. O dpra­
wiwszy zaś nabożeństwo , noszono Chorągiew po 
wszystkich ulicach z wesołymi okrzykami , a nako- 
niec wniesiono do K ęścioła , gdzie ją na wieczną pa­
m ią tkę  t e j  Uroczystości lokowano.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
W. B r y t a n i a  

P. Peel wniósł do Izby Wyższćy bill Insurrekcyi 
dla Irlandyi, i oświadczył w tćy okoliczności: Pokoy 
nie uczynił na Irlandyi zbawiennego wrażenia 5 i o- 
bawiać się należy , aby , przy tćm pomnożeniu o^ób 
niebeśpiecznych , które w czasie w o jny  zatrudnione3 
dziś w nieczynności zostaią, nie powiększył się nieład i 
wykroczenia. B il l , k tóry w noszę, iest zasadzony 
na akcie Insurrekcyi 1796 rjoku. Nadaie on moc 
zwierzchności om miejscowym w pewnych okoliczno^ 
ściach osoby niepotrzebne i nierządne z kraiu wysy­
łać. W ice Król citrzymuie władzę okręgi i powiaty 
ogłaszać w stanie rozruchu , przez co mieszkańcy są 
obowiązani zostawać w domach swoich w nocy , i od 
zachodu do wschodu słońca bez dostatecznych pobu­
dek z nich nie wychodzić ; gdyż inaczej , i a k o p o -  
deyrzane , poszłyby do więżTehia. Jakkolwiek ten 
środek zdaie się bydź twardym , iest on iednak po­
trzebnym dla ubeśpieczenia spokojnych i niewinnych 
mieszkańców , którzy teraz nocy swoie przepędzaią 
w  ustawicznej od złoczyńców trw o d z e : 99 —  Bill 
ten  był po pierwszy raz przeczytany. ]

W c z o ra j  zebrało się na Sali obrad Zgromadze­
nie Westminsteru , maiąc się naradzać o zastąpieniu 
wakującego miśysca w re prę zen tacy i W estm inster- 
skiey po oddaleniu Lorda Cochrane z Izby Niższej. 
Prezyduiacy okazał dwa listy, z których ieden od Lorda 
Cochrane, drugi od Pana Sche))idan otrzymał i prosił 
o pozwolenie , aby mógł przeczytać list Pana Sche- 
ridan w którym  ten ostatni w y ra ż a , iż wszelkich 
ze swoiey strony nadziej i zkmiarów otrzymania re ­
prezentacji Westminsterskiśy , zrzeka się na rzecz 
Lorda Cochrane. S ir  Francis Burdett zabrał głos, i o- 
świadczył w mocney przeciwko Ministrom m ow ie , 

Lord Cochrane iest niewinny , niesłusznie prześla­
dowany , a zatem godzień wsparcia mieszkańców 
W estm insteru , i  w a r t , aby znowu od nich został wy-



'bra ny. W n ió s ł  pot^tn inne  stosow ne do tego  p ro ­
jekt a , które przy okrzykach zgody jednomyślnie przy­
ję te  zostały. Jednetn z ty ch  postanow ień  obow iązu­
je  się miasto W e s t m i r i s i e r  zastąpić w szystk ie  koszta  
p ow tórnego  wybrania  L orda C o c h r a n e .

W iednym  K o m itec ie  p o s ta n o w io n o ,  iź Bank 
A ngielski od 2Ógo Marca 1 8 1 5 roku ma bydź znow u  
obowiązany w szystkie sw o ie  noty  i w e x le  płacić go­
t o  we mi pieniędzmi.

Kardynał G o n s a h i , Sekretarz Stanu Oyca S g o ,  
Wsiadł na okręt w  D o v e v  w raz ze sw o ią  św itą  w po- 
WTÓcie do R z y m u .  1

Pozostałe r ,2 o o 4 fu n tów  szterłingów  ze składki 
B ankierów  i K u p có w  L o n d y n u  na festyn dla Monar­
c h ó w ,  zostały rozdzielone Instytutom  m iło s ierd z ia .__
W  ostatnią sohotę ,  dnia Qgo L ip c a ,  miasto L o n d y n  
na cześć W e l l i n g t o n a  daw ało w ielką  u c z t ę , na k tó -  
rćy  Lord  Major o fiarow ał W o d z o w i  praw o obywa­
te ls tw a  m ia sta ,  i w yborney roboty  p a łasz ,  którym  
go obdarzyła Stolica. W e l l i n g t o n  o d p o w ie d z ia ł , źe  
tego żelaza u.źyie na obrbnę KróJa i O jc z y z n y ,  gdy­
by nieszczęśliwym zdarzeniem , pokoy p o w sz e c h n y , 
Jinnio n ajżyw szego  życzenia Europy, m ó g ł bydź przer­
w any. B l i i h e r  i  F i a t ó w  zn a jd o w a li  się na tćy uczcie____
•Podobnąź ucztę na cześć w o d zó w  B l i i c h e r a , B l a t o ­
w a  4  W e l l i n g t o n a  dawał K l u b  F i t t a , na k tó r e j  X ią -  
że K a m b r y d g i i  ofiarow ał tym  R ycerzom  złote  meda­
le , które Klub na ich  uczczen ie  w ybić k a z a ł .__
B l i i c h t r  dnia lo g o  L ip c a ,  wśród najczulszego p o ż e ­
gnania m ieszkańców L o n d y n u  opuścił to m ia s to ,  uda- 
iąc się do F)ovcr .

T e l e g r a f y k t ó r e m i  A d m ira lic ja  kom m unikow a-
ła do Ć H herness  i  D e a l  zostały teraz z n ie s io n e ,__
D nia Sgo L ipca , Hrabia d e  l a  C h a r i r e , iako Amba-  

* sad-or L u d w ik a  Х Т І 1І miał u Х іес іа  R egenta  w s tę ­
pną audyencyą.

A m erykanie maią 44  półków  p ie c h o ty ,  36 pół-  
k 4w  iazd y , trzy  arty llery i , 3 półk lek k ie j  iązdy \
i 2, co  o strzelców. —  Z naszey strony 3 ,ooo ludzi 
pr zybyło iuź do I I a l i f a x  , a oprócz w o y s k , które w  
B o r d e ą u x  siadły na okręty  , posyłamy iesZcze 4 ,©oo 
•ludzi i 12 fregat do А т ё г у к і , gdzie S i r  A l e x a n d e r  
( o c h r a n ę  , brat o są d zo n eg o ,  naszą morską potęgą do­
w o d z i ----- Zabraliśmy A m erykanom  5 małych statków
w o ien n y ch  i 4 o k up ieck ich , lecz straciliśmy B r y g g a  
od i 8 t u  dział. F lo ta  z J a m a i k i  od 370 żagli szczę­
ś l iw ie  przybyła.
\ S ław ny  M e h ć e  d e  l a  T o u c h e  o trzym ał p ozw ole­

n ie  , ścigać drogą sądową jednego P isa rza ,  k tóry  go 
w  iedr.em piśm ie nlotnem  o b w i n i ł , iż, pomagał n ie­

g d y ś  P- C a u l i n c o u r t  do u w ięz ien ia  X ięb ia  d ’ E n g h i e n .
z  L o n d y n u  1 o  g o  L i p c a .  W czoray  Katicler» Skar­

bu przyniósł do Izby JNiższey poselstwo X ięc ia  R e ­
g e n ta ,  którym J. K . W .  poleca Izbie , aby dobro­

w o ln y m  ofiarom przeznaczonym  na wsparcie m iesz­
kańców N i e m i e c  , przez Francuzów  zn iszczonych ,

. ob szern iejsze  leszcze nadadź chciała stosunki.
Feldmarszałek B i m b e r  dnia l i g o  wsiadł na okręt 

w  D o v e r  , i wśród huku dział i okrzyków  p rzyw ią­
zanego lu d u ,  odpłynął od b rze g u ,  i opuścił Anglią., 
gdzie  tvle d o w o d ó w  poszanowania i  w dzięczności dał 
smi ten naród, umiejący cenić w ie lk ie  tego w odza  za­
sługi. ( z  G a z .  B e r l i n , )

F  R A N e Y A.
( o s t a t n i a  d a t a  d o c h o d z i  d o  1 b g o  L i p c a  n. s. )

M onitor pod dniem  iS ty m  L ipca  zaw iera  opis 
bardzo interesśuiącey  sessyi Izby deputow anych, k tó­
ra d. 12go miała m iejsce .  M inister spraw z e w n ę tr z ­
nych  M o n t e s q u i o u  przybył do Izby w  to w a r zy s tw ie  
R ad ców  Stanu, PP, D e s o l le s  \ f e r  r a n d .  W  m ianey m o­
w ie  wystaWil on stan P a ń s tw a ,  a okazując w  całey  
ofeszeraosci przyczyny c ierp ień  ludu, w niósł jak w ie l ­
ce szacow ać i wspierać należy t ę  tr o sk l iw o ść ,  która  
się  o ich  /лтігііеys .enie stara. Zaczął on od c e ln i e j ­
szego  z r z ó i ła  nieszczęść F r a n c j i ,  to jest od w o y n y ,  
która  zniszczyła  niesłychaną liczbę ludzi,  przyw odząc  
za przykład , iż od kc^ńca kampanii R o ssy y sk iey  yv

przeciągu i 4 tu do i 5 tu m iesięcy w ięc ey  jak l , 3oo,WH> 
m łodzieńców  w z ię to  do w o jsk a .  Z w ró c ił  potem  tr­
w ogę na szczególne części adm in istracji  w e w n ę ir z -  
ney, m ó w ił  o stanie w in n ic ,  ow cza rn i ,  s ta d , .k o p a l ­
ni , rękodzielni i fa b ry k ,  o  handlu , o Rządzie Dóbr  
m iejsk ich  i gminnych , o szpitalach i publicznych r o ­
botach; co wszystko w  nayópłakanszym pozosta­
ło stanie. Z tego w ystaw ien ia  okazało s i ę ,  źe M i­
nisterium  W ew n ę trzn e  ma 4 o, do 5o m ilionów  d łu ­
gu. Stąc-l M inister przeszedł do uwag nad M iniste-  
r m m w o y n y ,  które było zrzódłem w szelk iego  n ie ­
szczęścia , i które w p row ad ziło  nieład w e  w szystk ie  
części A dm inistracji.  W y d a tk i  jego na rok i 8 i 4  w y ­
nosiły  7 4 0 ,0 0 0 ,0 0 0 ,  i teraz podług z łożonego rachunku  
M inisterium to ma 261 m ilionów  długu. R ó w n ie  też  
M inisterium Marynarki dłużne jest 6 i , 5oo,ooo  franków.  
IS akoniec w ystaw iając stan Ministerium F'inansow, M i­
n ister wykłada naprzód i odkryw a sp o so b y ,  jakich  
u żyw ał Rząd p rzesz ły ,  aby ukryć przed oczami p u ­
bliczności smutne w yp ad ki,  które z adm in istracji  t e ­
go M inisterium  w ynikać musiały. Aby o tern uczy­
nić sobie wyobrażenie , dość jest pow iedzieć , źe s u m ­
m a ,  którą dług kra iow y w  przeciągu lat i 3 tu  p o ­
mnożony z o s ta ł ,  n ie  w yn osi  m niey jak i , 645 ,46g,ooo  
franków'. Całe to  w ażne w ystaw ien ie  wsparte było  
potrzebnem i d o w o d a m i,  i Minister zakończył tę m o­
w ę  ży c zen iem , aby w e  F r a n c j i  moralne uczucie i ten  
duch publiczny, k tóry  przez srogie nieszczęścia i d łu ­
gi ucisk już praw ie był zn iszczon y , m ógł znow u ożyć  
i  przez sw ą dzielność terazn ieyszem u i następnym p o ­
koleniom , przygotow ać byt pomyślny. ( O e s t r .  B e o b . )

O to są n iektóre m ie jsca  z tey  m o w y  p rzy to czo ­
ne w  gazecie B er liń sk ie j  : „ W o y n a , m ó w i ł  M i n i s t e r , 
j e s t  b e z  w ą t p i e n i a  g ł ó w n e n i  z r z ó d ł e m  n i e s z c z ę ś ć  F r a n -  
c y i .  J e s z c z e  d z i e i e  m e  w y s t a w i a i ą  ż a d n e g o  p r z y k ł a d u , 
a b y  j e d e n  w i e l k i  n a r ó d , b e z  p r z e r w y ,  p r z e c i w k o  w ł a s n e ­
m u  i n t e r e s s o w i  i  w o l i , r z u c a n y  b y ł  t y l e  r a z y  w  n a y n i e -  
p e w n i e y s z e  i  n a y s z k o d l i w s z e  p r z e d s i ę w z i ę c i a .  Z  u c z u ­
c i e m  g r o z y  i  p r z e r a ż e n i a  w i d z i a n o  l u d  u c y w i l i z o w a n y , 
k t ó r y  s z c z ę ś l i w e  i  s p o k o y n e  ż y c i e  z a m i e n i ć  m u s i a ł  n a  
s t a n  n i e p e w n y  i  b ł ę d n y  h o r d  b a r b a r z y ń s k i c h .  Z w i ą z k i  
F a m i l i i  b y ł y  s t a r g a n e ; O y c o w i e  s t a r z e l i  s ię  d a l e k o  o d  
s w o i c h  d z i e c i , a  d z i e c i  o  m i l  4 oo  o d  r o d t i c o w  n a  ś m i e r ć  , 
p r o w a d z o n e  b y ł y .  Ż a d n a  n a d z i e i a  p o w r o t u  n i e  o s ł a d z a ­
ł a  t e g o  s m u t n e g o  r o z ł ą c z e n i a . T a k  s i ę  j u ż  b y ł o  d a l e c e  
d o  n i e g o  p r z y w y k ł o , z e  g o  u w a ż a n o  n i e u c h r o n n e m  , i  
w i e c z n e m , i  w i d z i a n o  w i e ś n i a k ó w  z  B r e t a n i i , k t ó r z y  o d ­
d a w s z y  s w o ic h  s y n ó w  d o  s k ł a d u  n o w o - z c r c i ę ż n y c h , s z l i  
pro^Sfo d o  s w e g o  K o ś c i o ł a , i  t a m  p o g r z e b o w e  z a  n i c h  s p r a ­
w i a l i  n a b o ż e ń s t w o .  — - C a ł a  m a s s a  l u d z i , k t ó r ą  B o n a p a r t e
w  s w o i c h  w o y n a c h  p o ś w i ę c i ł , n k  m o ż e  s i ę  w y r a c h o w a ć - , ___
o d  11 ó t y c z , ’ 1813 , d o  M a r c a  i 8 i 4 w y b r a ł  o n  1,5 oo,ooo  
l u d z i , z  k t ó r y c h  z a l e d w o  у 4 3 ,00o w  ż y c i u  p o z o s t a ł o .  
Z e  lu d n o ś ć  F r a n c y i  b a r d z i e y  w y c z e r p a n ą  n ie  z o s t a ł a  , * 
p r z y p i s a ć  to  n a l e ż y  w z r o s t o w i  r o l n i c t w a  z  p o w o d u  r o z  ­
d z i e l e n i a  w i e l k i c n  m a i ą t k o w , t u d z i e ż  s z c z e p i e n i u  o s p y  
o c h r a n i a i ą c e y  &c. ”

—  W  Izbie deputow anych  P. J a l a b e r t  czyta ł pro­
jekt uchylenia  podatku akcyzy [ D r o i t s  R e u n i s )  a ż e ­
by zaś skarb pa tem -zb y t  w ie le  nie cierpiał,  w n iósł  
aby z w ina  i jabłeczniku część d w u d z ie s ta ,  jako po­
d a tek ,  skarbow i n a leża ła ,  co przeszło 28 m il io n ó w  
rocznego dochodu w yn ies ie .

—  K ról podał u rzą d zen ie ,  ( r e g l e m e n t  ) k tóre o b ­
jaśnią stosunki J. K. Mości z i n nem i W ładzam i P ra­
w o d a w czem u  Izba odesłała je do o so b n e j  K o m -  
m i s s y i , która przez usta Pana H a r d o u i n , p rzec iw ­
ko niektórym  punktom tego  urządzenia czyn iła  za­
rzuty  ; jako t o ;  ż e  K r ó l  c z ł o n k ó w  o b u  I z b  z a p i e c z ę t o -  
w a n e n i i  l i s t a m i  w z y w a  n a  p o s i e d z e n i e .  Przeciw» się" to  
K o n s ty tu c j i  s ta n o w ią ce j ,  aby obie Izby w  pow szech­
ności ogłoszeniem publicznem w ezw an e były. Byłoby  
naw et szkod liw em  , gdyby d ep u to w a n i  na list czekać
m ieli  , i  leg ity m o w a ć  się okazaniem  takiego pisma___
D a le y  Urządzenie s t a n o w i : ż e  g d y  K r ó l  p r z y  o t w o r z e ­
n i u  p o s i e d z e ń  n a k r y i e  g ł o w ę  , r o z k a z u i e  p o t y m  P a r o m , 
a b y  u s i e d l i 5 d e p u t o w a n i  z a ś  n a  p o d o b n y  r o z k a z  c z e k a -



j£q z  u s t  K a n c l e r z a .  P o n iew a ż  K ró l m ó w i p ow szech-  
*11*0 do w s z y s tk ic h ,  lep ieyby  b y ł o , aby naprzód P a ­
r o  m, a potym  deputow anym  usiąśdź ro z k a z a ł .—  A r­
t y k u ł ,  i e  o p r ó c z  M i n i s t r ó w , m i a n o w a n i  p r z e z  K r ó l a  
K o m m i s s a r z e  p r z y n o s i ć  m o g ą  p r o i e k t a  d o  p r a w a , został  
odrzucony 5 a lbow iem  to  dałoby im  p r z y w ile j  roz­
trząsać proiekta  i mieć w p ły w  do dyskussyi. K o n -  
stytucya daie ty lk o  M inistrom to  prawo. —  R ó w n ie  
odrzucony  był inny artykuł s ta n o w ią cy ,  ze p o s e l s t w a  
L L r ó le w s k i e  , k t ó r y c h b y  I z b a  n ie  p r z y i e ł a  , n i e  p o w i n n y  
b y d z  z a p i s a n e  w  j e y  r e i e s t r a c h \  a lbow iem  w szystk ie  
m a  tery e w  Izbie traktow ane w  protokuł w ciągn ione  
bydz muszą___ Form uła  także ogłaszania praw, k tó ­
ra zaw ierała  te  s łow a . i ż  b y ł y  o d  o b u d w u  I z b  s p r a w ­
d z o n e  i  p r z y i ę t e  : zam ieniona bydź pow inna  na na­
stępną : b y ł y  r o z t r z ą s a n e , d o  r o z w a g i  w z i e t e  i  u c h w a ­
lo n e .

—  N egocyanci te y  sto licy  w nieśli  do Izby  d ep u ­
to w a n y ch  zażalenie przećiw ko urządzeniu  P o l ic j i ,  t y ­
czącem u s ię  obchod&enia św iąt i n iedzieli.  K om m is-  
sya  w yznaczona do tego  objaśn iła , iż urządzenie by­
ło  w p ra w d zie  błędne , lecz że D y r ek to ro w i  P o l lk y i  
żadnego zarzutu  czynić nie można , a lbow iem  on są­
d z ił  , że ustaw y obrządków R e lig i i  z roku 1789 mia* 
ł y  jeszcze sw o ią  zupełną w agę. —r- W  Izb ie  d ep uto ­
w an ych  jest już w  roztrząśnien iu  projekt tyczący się 
z e w n ę tr z n e j  P o l i c j i  obrządków R e lig ijn y ch .

.—  K ról z przyczyny n iezd row ia  w  ostatnich dniach  
n ie  b y w a ł n a w et  na mszy; jednakże Jen era łow ie  i U -  
rzędnicy  D w orscy  m ie li  w stęp  do jego pokoiu. —  
X ią ż e  A n g o u l e m e  znayduie się teraz w  W a n d e i , od 
m ieszkańców  te y  pruw incyi z nayw iększem  u n ie s ie ­
n iem  przyjęty . —  P. M o n t c i e l l e  po iechał do S z w a y -  
c a r y i , dla zaw arcia  z tą Rzecząpospolitą  traktatu  przy­
m ierza ____K ról m ianow ał W ic e  Adm irała  Hrabiego
Y a n g i r a u l d  G ubernatorem  M a r t i n i k i , a K o n t  A d m i­
rała H rabiego  L i n o i s  G ubernatorem  G w a d e l u p y .  —  
W ik to r  H u g h e s , dawny Rządca K a i e n n y , który u p rze ­
szłego  R ządu  był popadł w  n ie łaskę , dla tego , iż tey  
osady p rzeciw ko A nglikom  obronić nie m ó g ł , m ia ­
n ow an y  jest zn o w u  Gubernatorem K a i e n n y .  —  J en e ­
rał W a l t e r , d a w n ie js z y  P u łkow n ik  s ta r e j  G w ard y i  
k onn ey , który z prostego  żołn ierza dosłużył się tego  
s to p n ia , urn irł i był z na leżytem i honoram i pogrze-  
b io n y .—  K o n tr  Adm irał D u m a n o i r  przybył tu  z nie­
w o l i  w o ien n ey  z K i j o w a . —  Jenerał F a n d a m m e  żyie:  
jest on na liście jeńców  w oiennych , którzy  ly g o  Czerw: 
exp ed yu w an i zosta li----- - W szystk ie  Afrykańskie kra­
je uznały  now ą K rólew sko-F rancuską  B anderę.

( z  G a z .  B e r i . )
S z w a  y  c a r  Y a

D n ia  5go L ip c a ,  W ie lk a  R ada w  L o z a n n i e  przy­
jęła akt K onstytucyi.  W  kantonie A p p e n z e l  zgroma­
dzen ie  ludu tak było  b u r z l iw e , że nic stanow iącego  
n ie  można było przedsięwziąć.

W  skutek  a u ly e n c y i  , którą Hr. C a p a  d ’ I s t r i a ,  . 
przeieżdżaiąc przez G e n e w ę , dał deputow anym  z C h a -  
b i a i s  i F a u c i g n y , krajów Sabaudzkich PP . D u v e r r i e r , 
B o y  , i T h e v e n e t , iako posłańcy tych P r o w W y i  dnia  
Igo  L ipca  udali s ię  do Z u r y c h u .  N iosą oni adres do 
S e j m u  Szw ajcarsk iego  przez w szystk ich  U rzędn ików  
publicznych, i przez 10 do 12 tys ięcy  w łaścic ie li  pod­
pisany , w  k tórym  źądaią, aby te kraie ż e  Szwaycaryą  
p ołączon e , wraz z G e n e w ą  s i s z y  kanton składać m o ­
gły- . .. .

PP, Hr. C a p o  d J I s t r i a , i  S c h r a u t , sw o im  i P o ­
sła Prusk iego  Pana C h a m b r k r  im ien iem  ,  ośw iadczyli  
K a n to n o w i  St. G a l l e n  , że nic się b a rd z ie j  n ie  sp rze­
c iw ia  w idokom  M ocarstw S przym ierzonych  , iak ro­
zerw a n ie  na osóbne części krajów do kantonu nale­
żących , i że ani U z n a c h  ani S a a r g a n s , ani żadna 
inna część tera źn ie jszeg o  kantonu oddzie loną bydź  
nie może. O dawnych prawach X ięc ia  O pata i K a p i­
tu ły  nie może bydź teraz m owa.

Rząd w  G e n e w i e , niechcąc w  tera źn ie jszy ch  o-  
kolicznościach  now ych  nakładać podatków  , o tw o rzy ł  
p ożyczkę a o 5,o o o  z ło tych  na cztery  procentu.

-—  K anton  B e r n  n ie  przyjął dotąd ale fu K on sty tu ­
cyjnego ,  albow iem  polityczne stosunki Szwaycaryśi 
w zględem  n ow ych  nabytków , nie są leszcze dostałe~  
cznie wyjaśnione. Zrzeka się on pod p ew n e mi wa^ 
runkam i sw oich  p re ten s j i  w zględem  kraiu  Y a a d t  , 
lecz n ie  odstępuje podobnych w zględem  K antonu A ~  
a r g a u  , niechcąc iednak ich popierać b r o n ią ,  i daiąc 
mieszkańcom uc^esnictwo w przyw ilejach  obyw ateli  
Bernenskichf —  W y b ó r  Professora H o m e r  za Członka  
w ielk iey  Rady Z urych sk iey , dał po w od d o  od n ow ie­
nia daw ney u sta w y  , iż  na przyszłość żaden D u ch o­
w n y  Członkiem w ie lk iey  Rady obrany bydź nie m o­
że. —  P ro iek t  K onstytucy i G ebew sk iey  iest ukoń­
czony ; Rząd T y m c z a s o w y ,  oprócz innych rozsądnych  
m ę ż ó w , w e zw a ł  do tey  roboty z na i om ego z pism  
sw o ich  kawalera d’ h e r n o i s ,  G en ew czyk a  rodem. W e ­
d ług te y  K onstytucy i w szystk ie  klassy M ieszkańców  
rów nych  praw i p rzyw ilejów  .używ ać inaią. Jednak­
że Sankcja  tóy u staw y  R z ą d o w e j  nie p ie r w e j  zape­
w n e  n astąp i, aż przyięc ie  G e n e w y  d© zw iązku S z w a j ­
carskiego roztrzygnionem zostanie.

(  2 G a z .  B e r l i n . )
P R u s » Y.

z  B e r l i n a  2 6 g o  L i p c a  n .  s :  Małżonka X c ia  W i t *  
h e l m a  Pruskiego z H a m b u r g a  , a Małżonka Х іес іа  K a ­
rola M e k l e n b u r  g - S t r e l i t z  z  L o n d y n u , tu  przybyły* 
X ią źe  B i r o n  Kurlandzki z W r o c ł a w i a  i K anclerz S ta­
nu X ią źe  H a r d e n b e r g  z  F a r y  z a  przyjechali także d o  
te y  Stolicy. —  C e s a r s k o  Rossy-yski Jenerał C z a ~  
l i k ó w  z p ięcią pułkami lekkiey kawaleryi G w a rd y i  
R ossyysk iey  przechodził przez B e r l i n .

W ed ług  ogłoszenia  M inisterium Interessów  Za­
granicznych uw iadom iono  poddanych Pruskich , i i  
z  p ow od u  rozróżnienia  m iędzy  S z w e c j ą  i  D anią  
z  okoliczności N o r w e g i i , handel z N o r w e g i ą  tym cza-  
so w ie  aż do dalszych rozkazów  J. K . Mości poddanym  
Pruskim  iest wzbroniony.

z  N e u f c h a t e l  d n i a  1 d g o  L i p c a .  W c z o r a j  nako-  
niec o godzinie g te y  żrana przybył tu K r ó l , k tórego  
w iazd odbył się w śró d  gromu d z ia ł , .  odgłosu d zw o ­
n ó w  , i radości w szystk ich  m ieszkańców . Magistrat  
przy  bramie oddał J. K . Mości klucze miasta. K ról  
jechał w zdłuż brzegów  je z io ra ,  a stamtąd przez da­
w n ie j s z y  w ie lk i  plac rzem ieśln iczy, gdzie stała w szyst­
ka młodzież szkolna. D w ie  młode Panienki rzucały  
k w ia ty  i girlandami zdobiły p ow óz J. K. Mości. K ró l  
pytał s ię  , czy ieby to dzieci były ? ieden z C z ło jk ó w  
K om m issy i  w ychow an ia  od powiedział : „ N .  P a n i e
s ą  to  n a s z e  d z i e c i , k t ó r e , i e ś l i  s ię  B o g u  p o d o b a  , z a  
O y c ó w  s w o i c h  w y p ł a c ą  W .  K .  M o i c i  d ł u g  w d z i ę c z n o ­
ś c i .  „ K ról był mocno w zruszony  tem i dow od am i  
przyw iązania  mieszkańców. Ciżba była nad z w y c z a j ­
na , a w o ła n ia , N i e c h  z y i e  K r ó l i  długo się jeszcze  
przeciągały  ,  k iedy iuż J. K. Mość stanął w  dom u P l  
P o u r t a l e s , gdzie wraz z X ięc iem  W i l h e l m e m  , trzec im  
sw oim  synem , m ieszk a , i gdzie R ada miasta Z g r o ­
madzona' była na przyięc ie  Monarchy.

O  godzinie 4 tey  w  w ie c z ó r ,  K ról od w ied ził  vr 
B i e d  szpital xw o i e n n y , zabawił nieco w  C o l o m b i e r  
u Pani G e l i e u  , która nieboszczkiey K r ó lo w e j  była  
O ch m is trz y n ią , oglądał Fabrykę Cyców w C o r t a i l l o d , 
i» o' godzinie 8m ey  pow róc ił  do siebie. W k ró tce  po­
tem m iasto  było wspaniale oświecone. — . Jutro K ról  
Jmć ma o d w ied z ić  górnicze i inne zakłady,

( z  G a z .  B e r l i n  J
N o r w e g i a .

D o n o szą  z  K o p e n h a g i  pod dniem 11 tym L i p c a ,  
że  od i2 tu  dni K om m issarze Mocarstw S przym ie­
rzonych znayduia się w G h r y s t y a n i i  , a z ich prze­
d łużonego pobytu w noszą o pomyślnym w ypadku n e ­
g o c ja c j i .  A ż d o  ich po w rót u , X iąźe  Szw edzk i  
w strzym uie  s ię  Z rozpoczęciem k roków  p rzeciw ko  
N o r w e g i i .  W  tym  kraiu trzy korpusy w o jsk a  m a­
ją bydź organizow ane , z których iedt 1 zostaie pod  
bezpośredniem  d ow ód ztw em  X ięc ia  C h r y s t y a n a . — . 
D n ia  4 go cztćry  okręty l in iow e S zw ed zk ie  i -kilka 
p rze w o zo w y c h  p o p ły n ę ły  ku s tron ie  Półnecney»



s  K r a t o  tu  Duńskich dnia l 6 g o  Lipca n, s. 
T w ierd zą  tu , ze X ią źe  C f i r y s t y a n ,  n ie  Stany N o r w e ­
g i i ,  ale tylko zw o ła ł  znakomitszych ob yw ate li  ( N o -  
tablfes ) chcąc s ię  d ow ied z ieć  o w o li  Narodu i posta­
n o w iw sz y  uczynić z s ieb ie wszelką o f ia r ę ,  iakiey  
p o w szec h n e  m niem anie ludu wymagać będzie.

( z  G a z .  B e r l i n .  )
z H e l s y n g c e r  d onoszą , ze o t Ł i s g o  do i6 g o  L i ­

pca 4 okrętJ w o ien n e  A n g ie lsk ie ,  niosąc na soBie 
B o ssy  у sk te G w a r d y e ,  S u n d  przebyły. ( z  Z u s c h . )

H i s z p a n i a

я M a d r y t u  i g o  L i p c a .  K ról JtmTTnfanta D o n  
A n t o n i o , z ty tu łem  P ółkow m ka G w ardyi M o r sk iey , 
m ianow ał naczelnikiem morskiey A kadem ii i  obser-  
w atoryum . —  Kj-ól p ^ tw oli ł  M inistrom, aby dla pręd­
szego ex p ed yow an ia  s p r a w ,  w  podpisach opuszczali
imiona i ty tu ły ,  u żyw ając ty lko  nazwisk F a m ili i___-
H rabia  M o n t y o  został m ianow any Jeneralnym K a p i ­
tanem  brzegów G r a n a d y .  Jego W u y \  sław ny obro­
ną S a r a g o s y  i długim sw oim  u w ięz ien iem  w  F i n c e n -  
n e s , zuaiomy J ó ze f  P a l a f o x  został w yn ies iony  na sto­
p ień  Jerieralnego K apitana w  armii. —  W zględ em  
zamysłów7 i postępow ania Jenerała E * p e z  у  M i n a  
który nierozpuśeił vyoysk sw oich  , trw ożące lataią  
w ieśc i.  Rząd zasadza w ie le  na w p ły w ie  H rabiego  
E s p e l a t a  , m ianowanego Jeneralnym Kapitanem N a ­
w a r r y  , gdzie Jego F am ilia  iest najznakom itsza. Spo-  
dzew aią  się , że ten  Jenerał u ła tw i w szelk ie  przesz­
kody , przez które w  t e y  P r o w in c j i  mogłoby bydz  
sp óźn ion e  połączen ie w szystkich mniemań i wszyst-, 
k ich  życzeń ku iednem u celo wij

M inister F inansów  w y d a ł bardzo tk liw e  w e zw a T 
nie  do różnych D u ch ow n ych  zgrom adzeń, zachęcaiąc 
i e ,  aby przez ofiary p ieniężne, których bezp ieczeństw o  
i  oddanie po lo c iu  latach zaręczone b ę d z ie , w  .teraź­
n ie jszy ch  okolicznościach w esprzeć chciały Rząd kra­
jow y. \  O e s t r .  B c o b .  )

W IA D O M O ŚC I R O Z M A IT E .
—  D nia l i g o  L ipca  p ow róc ił  do S t u d g a r d u  K r ó ­

lew icz  Wirtem-berski , przyjęty od Oyca sw eg o  z tą  
radością  i tk l iw em  przyw iązaniem  , iakie wzbudzić  
musiał p ow rót tak ukochanego i  tak dobrze u O j ­
czyzn y  zasłużonego syna.

—  w L u g Ą u n i e  w  czasie św ią t  z ie lonych  po m iędzy  
strzelcam i H esk iem i i Francnsk iem i ż o łn ie r z a m i , z 
p o w o d u  zielonych gałązek , k tó fem i p ierw si ozdobie­
n i b y l i , przyszło do s p o r o w , a stąd do fo r m a ln e j  
b itw y  w sali tańców, Francuzi iednak pokonani  
i rozpędzeni byli , a H essow ie  , pom im o sw o iey  u~ 
razy ,• zachow ali w ie lk ie  w  samem z w y c ię s tw ie  u -  
m iarkow anie .

—  W  W ielkorządztw ach  średniego i N iższego  R e ­
n u  , zakazane ies t  użycie  K atechizm u N apoleona.

—  Arcy X iąźe  Franciszek ze sw o ią  M ałżonką iest  
Spodziew any do M o d e n y .

—  T w i e r d z ą ,  ź,e do skarbu Oyca Ś w ię te g o  odda­
ne będą te w szystkie p ieniądze , iak ie  K ró lo w i H isz­
pańskiem u z rozkazu N a p o l e o n a  R z y m  wypłacał. W e ­
dług p o w szec h n e j  wieści , M onarcha len  odbierał c o ­
dziennie  z R zy m u  tysiąc ta la r ó w ,  teraz w ię c  cała 
summa w ynosiłaby półtora miliona talarów.

—  W szystk im  w o jsk o w y m  Francuskim pow raca­
jącym  z n iew oli  w o je n n e j  cały żołd zaległy ma bydź  
■wypłacony* Co się tycze  F am ili i  tych  , którzy  zg i­
nęli  , w zględem  tego nic n iepostanow iono.

-—  W  okolicah M e y n i n g e n  powracający jeńcy  
Francuscy , dopuszczali s ię  takich n ie p o r zą d k ó w , i 
tak pustoszyli p o la ,  iż jeszcze raz rozjątrzeni m iesz­
kańcy siłą poskromić ich musieli.

—  S iedm set o k ręto w y ch  cieślów7 Marynarki A n ­
g ie lsk ie j  udało się do A n t w e r p i i  dla ukończenia z n a j ­
dujących się tam o k rętów . /

—  N a y ja śn ie jszy  C e s a r z  R ossyyski, przez Posła  
sw eg o  w Studgardzie Hrabiego G o l o w k i n a  , raczył ob­
darzyć pierścieniem  brylantow ym  P o e tę  P. R o b e r t ,

oświadczając tym sposobem n a jw y ższ e  sw o ie  ukon­
ten tow anie ,  tak ze znakom itych ta len tó w  ry m o tw ó r -  
c y ,  iakoteź z gorliwości , przez którą u czyn ił  ie  p o -  
iy te c z n e m i O jc z y ź n ie  sw oiey .

( z  G a z .  B e r l i n ,  i  R y s k .  )

O G Ł O S Z E N I E
г Od Zarządzającego w W ilnie  Po ll icyą , podaże się do w iado­

mości , że w roku 1808 mieszkający w mieście W ilnie  Szlachcie 
Kowalewski , maiąc swóy mały drewniany stary Domek na Ulicy 
Wilenskiey idąc do Zielonego Mostu na bierni naJeźącey do Ju-  
ryzdyki JO. Xięcia Radziwiłły- pod Nrera 699 położony , gdy po­
trzeba było według zalecenia JW . Litewskiego Wojennego Guberna­
tora wyprostować tę  Ulicę , wspomniony Kowalewski umówił się ten 
swóy Domek przenieść na. inne mieysce , a za. to  w nadgrodę jemu 
weciług dohrowolney umowy zapłacono było wraz ze Skarbu 200 
Rubli Srebrem , w ówczas Kowalewski iedrią połowę tego Domku 
rozebrał sam , a druga część onego zostawała nie rozebraną , z  po­
wodu zaszłey w tym  kraiu woyny -  w przeciągu tego czasu . sana 
właściciel tego Domu Kowalewski żyć zaprzestał,  pozostała  zas część 
jego Domeczku będąp spustoszoną przez reyteradę n ieprzyjac ie lską , 
groziła upadkiem niebeśpieczeństwa, dla czego według zalecenia 
Zwierzchności te  ruiny rozebrane , i pozostały m ateryał z likwido­
wany przez Urzędników Pollicyi wspólnie z Magistratem znayduie 
się pod schronieniem. — Ze zaś dotąd po śmierci Kowalewskiego 
nik t  się nie zgłasza do odebrania takowego materyału , przeto m a  
bydz ony wyprzedany przez publiczną Licytacyą w tuteyszyiti R atu­
szu w dniu 4  następnego miesiąca Augusta , kfcoby przeto życzy? 
sobie kupić takowy materyał składaiący się ze starych Bierwion i  
Cegły od komina , etc. etc. m a się iawić do Wileńskiego Ratusza 
w wyz oznaczonym terminie .  — Niemniey ieźeli kto m a  iakie 
tmkcessyine do tego prawo l u b  p retensyą, niech się uda do tutey- 
azego Magistratu. Zarządzający Poiicyą Szłykoff.

O G Ł O S Z E N IA  S Ą D O W E

3 Roku 1 8 14 Julii i6 g o  d n i a , za D ekretem  R e -  
m issyinym  Ziemskim P o w ia tu  W iłk o m irsk ieg o  w  ro­
ku 1811 Februarij 4 go dnia zapadłym m iędzy K r e -  
dytoram i i  w sze lk iego  ty tu łu  Pretensoram i W . Józe­
fa K o n to w ta  R otm istrza  W o lk o w y sk ieg o ,  Sąd. E x d y -  
w izo isk i  do F o lw a rk u  Puczan w  P o w ie c ie  W i łk o ­
mirskim le z ą c e g o , w  p ierw szym  term in ie  z jechaw szy  
inw en tacyą  u c z y n i ł , A d m in istracją  p rzezn a czy ł ,  w y ­
m iar gru n tów  K om ornikom  zalecił  , komportacyą  
w szelk iego  majątku na D ziedz icu  i Z enie  iego  w sk a -  
z a ł , przyszły term in  oczew isty  na dzień  2oty 8bra  
zakreśli ł ,  w k tórym  z i e z r f z i e  sw o im  A kta wszelkie.,  
oraz L icytacyą  ruchomości dom ierzyć p o s ta n o w i ł——. 
Ażeby w ię c  K redy to ró w  i  P re ten so ró w  w iadom ość  
doszła ogłasza.

O n u f r y  z  K l i m o n t t u  K l i m o w i c z  S ę d z i a  Z i e m .  E x -  
d y w i z o r .  P r e z y d u i ą c y .

J u s t y n  M i k u l i c z  S ę d z i a  G r o d z . P .  VF. E x d y w i z o r .
A n t o n i  K o p a ń s k i  S ę d z i a  G r o d z .  P t t u  W .  E x d y w i z o r .
J o z e f  J a n u s z k i e w i c z  Z i e m .  W i l k o m • 1 E x d y w i z o r — 

s k i  R e g e n t .

3 * M agistra tu  Miasta W ilna w Sprawie m ało le tn ie j
Petroneli Szm ytów ny w efsystencyi Opiekunów JP P . A nto­
niego i M a yanny  Ochocimskich cz y n ią c e j ,  jako Sukcefeor- 
ki zm arłych  jey  Rodziców , Obywateli Wileńskich Ludw ika  
I Anieli Szmytów, z  K red y to ram i, Preteneommi i Debitora- 
mi izaintentowaney przez D ekre t  na dniu 29 Maia idące­
go * 8 4  r <>ku ferow any naznaczyw szy odpowiednie rodzajo­
wi Spraw y dyJiacye, w następnym przypadnieniu oczewi- 
«tą rozprawę eub arnifsione rei zas trzeg ł ,  : w tern porządku 
awizacyą po Kred у tero  w i Pretensorow zm arłych  Ludw ika 
i Anieli Szmytów , oby do następney oczewistey ro zp raw y  
d°  t eg°2 Sądu Magistratowego , z dowodami sub ammissione 
rei jawili się i stawali, po trzykroć  przez Gazetę K uryera  Lit* 
wydać zadek la row ał.— W  jakowym celu n in ie jsza  awizacya 
i wydaie s ię—  Dnia 16 Julii 1814 r o k n .

J ó z e f  K l i m a s z e w s k i  В .  M. W .
Z e g a r k i  s k r a ó z i ' . e.

x. x8*4 Junii 28 dnia, skradziony zegarek złoty repetyer spręży­
ny bijący, koperta płaska , w kąt o fugowane cyferblat amaliowy bia­
ły , liczba Polska bez napisu , z  obu stron otwiera  s i ę ,  indexiki 
s ta low e , osadzenia w indexach biało polerowany minutowego jn- 
dexu koniec odłamany, z tyłu nakrycia za poci śnieniem odmyka się ,  
idzie na kamuszku białem , przy n im  tasiemka czarna ,  kluczyk pro­
sty mosiężny , t iochę zawielki.  Drugi zegarek złoto płaski,  koper*, 
ta  płaska , brzegi fugowane , z  jednym indexem , jeden index poka­
zuje godziny i m inuty  , z obu stron odmyka s ię  , pokrywka srebr­
n a ,  koło  nakręcenia wysztychowany wózek na dwóch kołkach i pa­
ra koni założonych. Gdyby o takowych zegarkach kto powziął w ia­
domość , raczy oznaymic do J P . Fiolanda mieszkającego w Kardyna— 
l i i ,  za co odbierze przyzwoitą nadgrodę.

D o z w c u a  s ię  d r u t o w a ć — G .  E .  G r o d d e c k  P  . O .  C z ł o n e k  K o m i t e t u  C e n z u r y *  ł V  D r u k a r n i  D y e c e z a i n e y u  X X .  M i s s y o n a r  z ó w

- o  ■ D O D A T E K
\



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O  Nro 6 0 .

O G Ł O S Z E N IA  S A D O W E .
3 . L i te w s k o  W ileń sk ieg o  G łó w n eg o  Sądu D ep a r­

tam en t drugi w ypełn ia iąe  przedpisanie Rządzącego  
Senatu  w  U kazie  onego 1810. R oku  D ecem brą /7.  
dnia w  S p raw ie  zagranicznego O byw atela  Franciszka  
Żaby i  zostaiącego w  stopniu tego  za przelew em  
P u łk o w n ik a  byłych w oysk  Polskich Bernarda P a cz­
k o w sk ieg o ,  o  poszukiw aniu  od Aktualnego Stanu K011- 
syliarza i  K aw alera  P usłow skiego  i 4 6 i .  Czer: złl: 
z procentam i w yszłym  w yrażone: P o s t a n o w i ł : D o k u ­
m e n t  w le w k o w y  na w zm ien ion ą  summę przez F r a n ­
ciszka Żabę P u łk o w n ik o w i  P ęczk ow sk iem u  w ydany  
i  do A kt D epartam entu  pom ien ionego pbd Rokiem  
1810. Januaryi 10. w p row ad zon y  z Akt tychże  
w y e lim in o w a w s z y ,  w yp is  onego pod dniem 9 . A pry­
ła tegoż 1810. R ok u  za Nm: 1060. w ydany im ik cze -  
m nić , i aby A u ten tyczn y  D ok u m en t w lew k o w y  , w  
żadnym  m ieyscu  niebył poczytyw anym  za w ażny , i 
ieźe li  się zaś gdzie  w  przedstaw ien iu  okaże , Depar­
ta m en to w i sm u Sądu G łów nego  został zw rócony,  
przez G azetę  Kury era L itew sk iego  opublikow ać, co  
się  uskutecznia. S ą d u  G ł ł .  S e k r e t a r z  D o b r z a ń s k i .

3 . Za Remifeą Sądu Głównego Lit: Wileń0. 2go Departa­
mentu w Sądzie Ziem: Wileń: z porządku wołania Aktora- 
tow odchodziła Sprawa między Kredytorami, Preteneorami 
i Debitoratiii W. JPana Stefana Wasilewskiego Regenta Gra­
nicznego Brasławskiego, Adwokata Sądu Głównego Lit: Wi­
leńskiego, w ktśrey Sąd Ziemski Wileń: między innemi ja­
ko w pierwszym terminie właściwemi wyrokami, na wszyst­
kich Kredy torach i Pretensorach etawaiących i niestawoią- 
cych komportacyą wszelkich Dokumentów zacząwszy od dnia 
Igo 7bra 18 r4 roku wciągu czterech tygodni do Kaneella 
ryi Ziem: Wileń: spełnić się powinną uznał, i równąz kom- 
porta cyn nie tylko in natura Dokumentów, lecz nadto rucho­
mego maiątku na regestrze na samym W. JPeuu Wasilew­
skim ze determinował, Debitorow do jednoczasowey rozpra­
wy adcytować dozwolił; Zęby więc wszyscy Kredyfcorowie 
г  ^jakiegokolwiek bądź zrzódła do meiątku W Wasilewskie­

g o  p r e t e n s y e  u r a a z c z n ć  m o g ą c y  P r e to n s o r o w ie  sub amissio- 
n e  carjfge, a D e b i to r o w  i o że w n iee ta rm osc i c n y c h  n a s t ą p i  o-» 
c z e w i s t y  w y r o k  do j e d n o c z a s o w e y  w  p r z y s z ł y m  S p r a w y  przy< 
p a d n ie n iu  ł ą c z y l i  się ro z p r a  i nie w iad o m o śc ią  n ie  zasłan ia- 
l i s i ę ,  n in ie y e z ą  t r z y k r o t n ą  w y d a ie  a w iz a c y ą

3 M agistrat miasta Wilna , przez rezolucją pp proźbie od Oby­
watela Wileńskiego Jerzego Dobrowolskiego Opiekuna Nieletnich 
Łaszakiewiczów podaney dnia 10 , t  m . nastałą , pos tan o w ił : Dom 
drewniany w Wilnie pod Nrern 670 na garbarskiey Ulicy za byłą 
T a ta rską  Bramą będący . po zmarłym Obywatelu Wileńskim Jerzym 
Łaszakiewiczu , pozosta ły , iako odłu-ony ; po opisaniu i ot-.xowa- 
n iu  przez publiczną li-cyracyą na satysfahcyą Kredytorom i Preten- 
sorom , wyprzedać ; o nastąpić maiącey wyprzeda у  . i o terminach 
d© Licytacyi , przez Gazetę i Druki ogłosić — Dla spełnienia cze­
go , będąc z Magistratu wyznaczonym zawiadamiam pow szechność ,,  
iż pomiemony D om  przez Publiczną Łicytacyą wyprzedam w ter­
minach : iszym  dnia 2950 Julii ; agi ni dnia 5 go , i 3с im ostatecznym 
dnia i ago Augusta i8 * 4  roku , 1 że za złożeniem summy postąpić 
się maiącey i dopełnieniem punktów przed licytacyjnych ; Nabywca, 
będzie m ia ł wydane Prawo wieczyste , ą zatem  życzący nabyd& 
pomieniony Dom , raczą iawić się w terminach rzeczonych na m iey­
scu położenia onegoż jj-Domu do Licytacyi Pisań roku 1814 Julii 
20go dnia. Józef Klimaszewski tiurm. M W .

3 Roku i 8 r4  miesiąca Janij ÓO dnia , w skutek Dekretu Z iem ­
skiego Powiatu Upiteluego na dniu 5 Junij roku teraznieyssego za­
padłego awizuią się wszyscy in te resow an i , iż po zeszłym Adamie 
Mederaie , zrobiła się Sprawa o Sukcessyą pn nim , między bracią 
W ilhelm em  , Woldemarem , i ich Synowcem Wilhelmem Medema- 
ші — W  teyże samey Sprawie zaięci są wszyscy dlu nicy zeszłego 
Adama Madema i jego Kredytorowie — i teyże samey Sprawy W ol- 
-demar Medem prz^padaiącey schedy na siebie po Adamie-,Medemid, 
oświadczył E^dywizyą , i ta uznana — Zęby tedy wszyscy interea- 
sowahi do funduszu po zeszłym Adamie Medemie pozostałego , m a ­
jący pretensye ,  przed Sądem, Ziemski ni .Upitskim w roku terazmey- 
szym od pierwszego Octobra rozpocząć się w mieście Poniewiezu 
maiącym , sami przez się , lub przez swych Plenipotentów s ta w a l i ,  
a W. W ilhe lm  Medem, lesli iest w życiu , aby na ten  term in  w myśl 
Dekretu osobiście stawał pod stratą rzeczy , tak  iak Dekret zastrzegł, 
to  przez gazety od Sądu Ziemskiego F ttu  Upipskiego czyni się ostrze­
żenie. Michał Pietruszewski Prezydent Sądu Ziem. Upił.

3 .  W e d l e  Ukazu J E G O  I :VU?ER A T O R S K i E Y  MOŚCI 
S a m o w ł a d n ą o e g o C a ł ą  R o fs y ą  & c . 8zc. &c.

P o z e w  E d y k t a l n y  p rz e d  M a g i s t r a t  M i a s ta  W  i n a ,  w e ­
dle Dekretu dnin  z 9 M a ja  1 8 ^4  roku tegoż S ąd ru , L io y t*



cy§ i Exdywizyę po zeszłych Ludwiku i Anieli Szmyfceoh 
V ywatelach M. Wilna Małżonkach z imtanoyi nieletniey 
• etronelll Szmytowny Sukcefeorki i jey Opieki Silach.- Ąn- 
ton,ego i Maryarmy Ochocimekicb Małżonków pomiędzy »ta- 
WAięcemi K.edytorami i Debitoćami zaszłego, z Regestru Sum- 
mary mego , po zadecydowaniu odpowiednich rodzaiowi Spra- 
wy dyllacyow , w następnym przypodnienin oczewistą roz­
prawę eub amifeione re deklarującego — z Rachunków, Re­
gestrów handlu, przy Bilardzie prowadzonego po zefzłych 
Szmytach Małżonkach znalezionych, w decydowsney k<>m- 
portacyi przez Sukcefsorkę i jey Opiekę okazanych — o za­
sadzenie na Urodzony eh Macieiu Każyriskim Antreprerierze 
sreorem rubli 39. na Michale Lewidowte złł: 12* »r: A na 
Macieiu Statków,kim byłym Aktorze złł: ror gr. ,0 na Pal- 
ozewskmi Muzykancie złł: 11 gr. to, na Hhntolu byłym A- 
kt.orze złł: 3. .na Akademiku Kozakiewiczu złł: г at. гл. na 
Żylińskim złł: ri7  na Rotcie Translatorze złł: Jo . na Tu- 
b-zkiewiczu złł. 56. na  Akademiku Unickim złł. <7. na Fisze- 
rze Aktorze złł go. na Raczewskim R a m :  Woysk R„.C»yv- 
tkmh złł. n  gr. za, na Kazimierzu Walentynowiczu- złł. 2$
I r  T i '  ”t d i,eh,łe К * П я т 'т * O bligam i- „a Urodzonych 
M i c h a l e  C h a ł u p ie  z Obhgu zwró-onego niewoleie przez że- 
*zł§ b zmytowę czer: ził: 8<>. i z zawinienia teyże Szmytowey 
ozer. złł: 50. na Adamie Malinowskim Aktorze wedle Ih- 
•krypcy, dma Ig Jim i i igr г roku rubli er. 30. na J. Kopa- 
cewmzu wedle karty dnia rg-Junii rgo5 roku złł. 8 5 - wszyst­
ek. za*. Obz„łłnym , jako na- rzecz nieletnie? Sukcefsorki 

<'f°lj?4 maf6§ P°d rozd21' a ł ^edytorów  noddana o pro­
centa l e z p n u  prawne, na każdym poszczególnie", z Iiie- 
jK witać у ̂  ad_ estenuatmnein do maiętkow leżących— a ru- 
cnou-yc o -cyracyą — w niewys.farćzenio o skutki A r f  Qg. 

o ’ ° T V.°°- f‘Za?U SprflWy Proszonym będzie, S. M. Z. 
r 8 ' 4  lO^dma Woźny tę kopia Pozwu Edykt.a W o  

Г  Sprawie J ,P . Antoniego i M ary,,.nr O hocimski- h Opie- 
kun<>w czy 1 -l.a- у(;h w imieniu m«?*tni-y PefroneMi Szmyiow- 
ny po U< b»tor°w przez Komportacyę w Konkursie-pó zeszłych 
Lnów: im 1 Angeh S z m y t a c h -  M a ł ż o n k a c h  Oby w :  M  Wilna
M * r J n l  ,,t r 3r,yCuTMy"Wie0rmeS° pr2pd S§d.Exdvw-izor,ki Mag.stratu Miasta Wilna dla umieszczeni»: w Gazecie Kra, 
іоіѵеу Au/у er* h n t g o podałem.

£ianisfaw K Parymonowjki № o ih y  P t tu- W ilerh  

r ’G Ł O S Z E N IA  PH Y W A T N E .
D™ 3L p6v-ili?ai>y^  na rnocy'dan»y rai Pehiomecoey P len ipo ten t  

2 !' P J 0 ' X̂ znę:Maryammę z Gianowskich Luboraiiską i Urze- 
* ^ ^ h a ^ y  we- Lw-owic- dnia xo&0 Junii roku і&Д, a t.L

goi rokp d n ia jg  Junii w W arszawie oblatowaney, czyli w tale nazw a-
ny depozyt do Akt Notaryusza Publicznego W. Walentego Skoro- 
łiod Malewskiego złoźoney ; a w Wilnie do Akt Ziemskich Wileń­
skich podaney, i przez Regenta Józefa Nahorowskiego dnia a£go 
Julii róku idącego przyiętey. -  Proszę wszystkich mających iakie- 
gokolwiek bądź rodzaju pretensyą do wyź wspomnioney Xięśney Lu- 
bonnrskiey , zgłosić się do mnie , przesyłając objaśnienia swych 
pietensyów, w taki sposób: ilość N. Dokument w dacie N. pod­
pisany przez samą Xięźnę . lub przez umocowanego od Niey — Pre- 
tensorowie z Xię*fwa Warszawskiego zechcą adressować Listy do 
mnie pod kopertą W, JPana Jana Hoffmana mieszkającego w War­
szawie w Domie moim pod Nrem 623 przy Ulicy Danilewiozow- 
skiey ; Litewscy i Białoruscy pod adresem W. JPana Jerzego Gutta, 
zamieszkałego w Wilnie przy Ulicy Zamkowey w własnym Do­
nnę -  Wołyńscy zaś i Podolscy pod adresem W. JPana Dyzmasa 
G,netta, przez Pińsk w Stolinie Datt w Wilnie dnia 17 ( 29.» 
Julii 1814 roku. Аі ех-ander P o c iey .

B a s z t a r d  a d o  p r z e d  a n u  
i  W  D om u O byw atela  Szlaka na u licy  T ro ck iey  

pod Nrem znayduie się Basztarda w  n o w y m  G u ­
tcie  ze Wszelkie mi rek w izy ta m i d o z podróży ——- Ż y ­
czący oną n a b y ć ,  uda się do w y  z w spom nionego  D o -  
tnu , gdzie  od maśącey komis do przedaźy O soby 9 do­
w ie  się o  cenie».

Ъ Ъ  dnia 15go na i6 ty  miesiąca Julii roku b iV
gącego , w  ^осу poddany Suderw iański nazw iskiem  
Jan K u d o sz ,  jadąc z W .  W o łk ie m  Sędzią  Grani­
cznym N ow ogródzkim  na p ierw szym  noclegu z W i b  
na w Korzyści 9 zabraw szy w szystkę sw o ią  liberyą  
a nadto p oczyn iw szy  w^iels szkody swoiem u Pńnu 
m ianow icie  w  zabraniu B ie lizny  H o lłe n d er sk iey , B a-  
ty s to w e y  i p ie n ię d z y ,  uciek ł iak widać do W iln a  —  
P o m ien io n y  zbieg iest w zrostu  śre d n ieg o ,  płci bia* 
ł e y ? tw a rzy  pociągłavrey, oczu szarych , nosa śre­
d n ie g o ,  w ło só w  z biała* c ie m n y c h , w iek u  od lat d w ó -  
dżiestu  c z te r e c h , ubrany w  Surducie c iem no szara-  
czkowrym , lub tez  w e Fraku sza r a czk o w y m __ O strze­
ga się  w ięc , .ą b y  nikt takow ego zbiega n ie  śm ia ł ,  ani  
na s łu ż b ę , ani tez chociażby przechodem przyim ow aó  
do s ieb ie ,  lecz k t o b y  onego zo b a czy ł,  n iech  raczy
dostaw ić  do Suder w y  , a otrzym a n a g ro d ę .__  D a t t
ł 8 i 4 Ju lii  jy g o  dnia» £ e l i x  W o ł k .


